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t  Wiednia d. 1$. Marca.
D a Nra. 40 dzisi yszey  gazety tey. 

**edł tu 21 n a d z w y c z a y n y ‘.dodatek w te j  

osnowie’
Feldmarszałek hrabia Suwarow Rim- 

nickoy przysłał  tu przez nadeszłego dziś 
kuryerem [rotmistrza Wirtłmer, od regi­
mentu L o b k o w ic z a , następujący do J. C. 
hłci rapport o dalszych działaniach armii. 
— Gdy wszystkie doniesienia zgadzały się, 
ł « nieprzyjaciel mały tylko garnizon w 
twierdzy To it ooi e  zostawi ł ,  wysłał  feld­
marszałek zSraz Refsyy skk go  jenerała 
maiora Xcia Pangrazion,  stoiącego z prze.

straży przy P aw ii ,k tó r a  składała się 
* 1 batalionu strzelców,  2 batalionów gra- 
B* tly e r o w , 2 batalionów muszkieterów i 
2 regt«oeatow kozakow pod dowodztem 
Puł^°wnika Greków za Po. Przebyły ooe 
tę rzekę „ a barkach i tratwach przy Cor 
Tesiono , gję x tanjtąd do Voghera;

wysłano zaraz na rekognosko wanie Tor- 
toay , i dowiedziano s ię ,  że tam nieprey 
**Ciel wrzucił po*iłfci_ X z ę t e o  by*, ieszczc

pod jenerałem Karaczay 2 batalionami od 
Frolicba, 2 szwadronami od Lobkowicza 
i 2 od Karaczay zmocniooy, które ow je 
nefał przy Castelouovo przez-rzekę Seri* 
via przeprowadził ,  i przy Torre i Garro- 
sole między Tortoną i Alexandryą posta­
wił. Lecz gdy na drugi dzień nades/ła 
wiadomość,  te  nieprzyjacielski jenerał Mo­
reau z dwiema dywizyami  Victor i Gre- 
nier , iako też z ściągnionemi woyskami  z  
Turynu i innych mieysc nad rzeką Bormi- 
do stał,  umyślił feldmarszałek całą armią 
pomknąć ku Teflonie.  Dwie dyw izye  
Zoph i F i bl kb  pod jen; Jazdy Melas poma* 
sterowały,  po osadzeniu ważoego stanowis­
ka Bovio, gdzie 3 bataliony i 2 szwadrony 
pod jenerałem Morzin zostawione były ,  
z obozu swego przy Casal Pusierleogo przez 
Placencyą, gdzie Po przebyły , do Castel 
St. G oTanni, na drugi dzirń do Vogbera , 
a d. 9 przez Ponte Coronne do Tortony.  
Tego samego dnia to smiericbnieniem się 
attakow*ł jenerał maior i jenerał kwater* 
mistrz margrabia Cbastcller 2 batalionami



n  v
Alyinrego pod dowództwem pułków n.fe a. 
Spanochi ,  rezerwą grenadierów i i szwa* 
dronem Lookowicza , z natężonym bagne­
tem bramę ku Voghera,  i za pomocą mie­
szkańców , którzy w sercu iesicze s-ą' wier- 
nemi poddauemi króla,  w yła ma ł  bramę 
pod ogniem kartaczowym z  cytadeli ,  i tym 
'posobem została twierdza Toftona zdo­
b y t ą ,  która iest kluczem do Piemontu. 
Pr zy  tym działaniu zna jd o w ał  się Rofsyy- 
sk. jenerał Azę G orc za iow  przytomny; 
woyska był y  od mieszkańców z nay więk­
sz ą  radością p rzy jm o w a ne ,  miasto było 
ca łą  noc illuroinowaue a d. 10 odprawiło 
się w kościele n-. podziękowanie Bogu na­
bożeństwo przy śpiewaniu Teum luuda- 
m us. W  mieście małośmy znaleźli armat; 
nieprzyjaciel w liczbie 700 ludzi cofnął się do 
cytadeli,  którą tymczasowo 4 bataliony blo- 
kurą,  i ze wszystkich stron iąodcrznięto. W 
twierdzy  zostawił  nieprzyjaciel 250 ranio­
ny  eta i chorych miedzi któremi znayduie 
kię iz  ośjficyerow. Dnia za przebyła az- 
ntia rzekę Scriyia , która tak mc "no by*4 
wezbrała i tai bystro płynęła,  że nic mo 
ż i a  było  r a  niey mostu rozbić , woyska 
musiały przeto pod pas w wodzie brnąć. 
Armia z łączyła  się przy Torre di Gar 
rosole z ftofsyygką przednią strażą. J*‘ 
aerał  Vukafs^vxh postąpił z swoją biy 
gadą pr icz Ncvara  do Ver,celli, i prze­
dmą 1 wolą strażą ped dowództw®00 
pułkownika Xiązęcia Karola Roban zdo­
b y ł  ważną twierdzę Ivrea,  z 5 o armatami 
i wieią dtumusicyi,  która nam zapewnia 
V a i  d’ Aosfa. Oddział  ieden tegoż jenerała 
Wżiął ta kż e, i«k się iu£ doniosła , twier­
dzę Aronu nad I- go Maggiore z \y arnjat.

pułkownik X i j  Wiktor Rohao udał się 
% korpusem około 2000 !■ M i  oad di

o  X
C a m o ,  przymus ł nieprzyjaciela do spale­
nia 2 z cniassych tatn armatoych szalup,  
trzecią zaś zdobył.  Wsparty ludem wiey- 
skiem , który się wszędzie uzbraia , ciągoi*1! 
teraz przeciw korpusowi Francuzów, któ­
re się do okolic Chiavenoa cofnęło. Sz waj *  
carski kantoo Uri i okolica Bellinzone są 
także przecin Fraosuzom w bisurekefi.  — 
Maior Luzioni , który w 30 husarow d c  Pie­
montu wtargnął, uzbrcii tamteyszy wieyski 
lud wszysti k, który biiesię razem z oaszemi 
woyskami  i przez 10 postąpił luz przez Dora 
Paldea Chiyas , 0 2 poetty od Tu ryn u. . -  
Pułkownik Strauch , który w 3000 ludu , z 
Tyrolu  postąpił przez Val  Brembona na­
przód,  wyparł  oieprztiar iel i  z Morbegno, 
a maior Tyrolskich sir.tetcow Fedi igoni,  
pomaszerował  w 8 >0 lakichże strzelców 
przez Edolo do Tirano w Waltelioie. Feld­
marszałek Suwarow spodziewa się, iż za 
pomocą rożnych tych ozialań, równie iafc 
działać F. M. L. BćHegardę , będzie wkrótce 
Walzetiaa od nieprzyjaciela oswobodzoną. 
_  Przeciw stojącemu przy Bononii nieprzy­
jacielskiemu jener.- Mondricfeard , wysia ł  
feldmarszałek Suwarow F.  M. L. Ott w 
5000 piechoty i .1500 iazdy, k*óry iul  aż 
do Mo-deay postąpił. Na zbliżenie się ie- 
g o ,  cofnął się nieprzyia i 1 ku Fonie Tri- 
moli ,  przez co zabezpieczona bęizie dla 
armii żywność z urodzaynycb p.owiocyy  
Fcrary,  Booonii,  Mudeoy,  i razem Par- 
menssie z rąk Fraucuzkich wyrwane zo­
stanie. jp Od oblegającego korpusu Fizzi 
ghetone, poprowadził F. L. Kaim ó ba­
talionów i 4 szwadrony do głowney armii 
Stoiącey przed Toftoną,  a jenerał Honeń- 
zolleyn o d i b r a l r o i k a z  pcyść z 4 batalio* 
nami do Mcdyolaou dla zł^ezenia się * 6 
iuż tatn pod jenerałem Lattermnon będą'



c e n i , > njft,vś > i t s * e n i i  i le m o ż n o ś c i  o b l ę-  

t ' s a  t mf--vsrey cytadeli. Cziere zaś 
s » +*»>-? r ą j l y  i a c d y ,  k t ó r y c h  hrabi--. H o h e n  

‘ r ? v f f m  o b lę t e f i w i  ni? p >trz bui e  , 

z o - t a f y do  j o s r a ł a  V u ? a s w  vB d o  Pie-  

moclii po ł  me.
D  i n  1 9  v * t / S i e ' * ł  o a s t ę p u i ą c v  2 2  n a d  

i w  cui ;Dy dc d a t e k  d o  N r u .  40 t u t i y s z e y  

g a z e t y .

Arcy Xżę Karol prtysłał  tu prrei po 
ruc n ka L-ribr ch , od regimcstu Spieny, 
w i id m ść,  is  F. M. L. Hotze,  stosowa.e 
do o :et*"ran»f{o ; ! C‘ nia , a itakował  d. 14 
zraor wąwot Ljicfc? stjig i tako c-y ode 
b r ał ,  i 4'tą nirprt yiacielską pół brygadę 
prawie cał w niewolą zabrał i g armat 
zd o b vł —  F. M. L. Hot*e m-, n der i ę , >z 
przy p o s u - aniu się swoi n wi  cey ies<cze 
zabierze i t ń c o w ,  poaiewafc nieprzyjaciel 
znaydował  4 ę ieszize w Preiigau, gdy my 
luz pmami b li mostu , przez który 
/łowna droga z doliny Pretigau do Chur 
id i e ,  do którego miasta Arcy Xzę Jmć 
Spodziewa s ę , ze iestcze dnia 14 na ze 
»Orska weszły.  _  Arcy Xzę Jo ć doniesie 
iak będzie mógł nayprędzey szczeguty o 
‘ł m  w ai D .m  dz; ł  niu

Z Paryża i .  7. Maia.
Przedwczoi m posłał  dyr ktoryat do 

«t>u rad prawo-tawczrch pos*1stwo , w 
ino douiosł o zamor -owaniu d. 28- 

kwietnia w w.e tor  przy Rasztadt dwóch 
bas.ycfo kongrefsowych posło* R-.betjeot 
1  ̂ >r»oier. Przyłączył  do mego l is t , k>ó 

Db. Jratł f)#bry d. 1 msia o tym zda- 
L lu e Strasburga pisał. Przyrzeka w 

oim si  ̂ , f g0 }<̂ izenia , i doda:e
lesicre , i> okoliczności wyrn gaią wsz'd' 
k;ev d; ir l0Q|ęl . r. strvpn- s i paT.  oty; 

ni... . *• .t>«, sszToip-. go‘ orz'. • hunter. i«i. ?.*«• P

,, jedności wsz"st» 
konstt-iucy v nv ch wła d*,  a na-e s z y  
przy wróceni r publii rntgo k r c d y m ,  
wprowadzenie ro-enpVagi w przy­

chodach i wydatkach , &  . W  yzaeTe czy- 
tania t go poselstwa w rad-i. j o o  zayisi-  
ło się 15 mowcow dla tnowic-ma w tey ma* 
teryi. bherlock. miał n a . . e i w ś z y  głos. 
Wszystkie mowv z rmykały w sobie pra­
wie iedne w-nidskt i tn- cne ośwradcze- 
nia. O t ł  są propoiycye  , które czynione 
był y:  Shi rlock ż-dał  1) aby n a t z w - c z  ay- 
nych kurt' t row do rozaych mocarstw wy- 
słać,  dla u iadumicnia i h o tym CZr ie. 
(Mruczenie).  2) Aby na w/znaczonerTi 
mieyscu postanowić n<*y*/żi>z/ trybun ł ,  
a kióry wszystkie mocarstwa sw- cb  o* 
słow wyślą.  ( Mi uczeo.e/. 3I łb  i.fF: y .  
erowie artniow kr-pę na rękjcn n sdi , 
crarna chorągwie po wszystkiib groma­
dach wywieszone b y ł y ,  1 ż b y  te ta r ki  
po wsze hoey lałotry poty nie b v l y  z tięte , 
póki prrykła nt  zemsta nie nastąpi, 4) 
Aby oyc/yzoa imał '  st rans* r'ć o wao 
w»ch i d ieciach tabitycb o ioist-o-*
Aby zaprowadzić taxę woienną. Dapt n- 
tier ptopooował adres dó ludu Francuz-- 
kt.go Bailleul żądał  abv poselstwo i lisf 
Jean Debry do wszystkich kantonów rte- 
czy pospolitey rntesłape b , ł y .  2) Aby" 
prtez manif st donieść Franeyi , Europie 
i potomności o zaszłym tym czynie.
Aby wszystkie gromady obchodziły tałi* 
Dę.  4) Aby itać' a r m i o m  stosow ie s ię  
do tego zdarzenia chor g -iz, 5) Ab y vt 
każd cn głuwnynr wie - s t u '  wy ta .  ioo,  } 

byłe psmintka dla uwiecznienia tego zda- 
r e ii*. Aby ci-ło pr/w .-d rwcze p zy-  
K ło a s*i )  e wdowy i dzieci v-.bitych ir i- 
li.WPor, FJblfeil tlrand Prd:; Żądam aby"

)M[.

V  4 9 1  K
kiego rodraiu rabnnkij 
kich
Sliro

p r > e z
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wszyscy  'patryoci łhayduiący się w tym wiersz żałobny na śmierć Roberjeof , vr 
agromadzeoiu porzucili wszelkie meigo- którym mówi,  że on zapewne b ył  na wici- 
d y ,  zawiesili  wszelką nienawńć (wie le  ki stopień dyrektora we Fraucyi  prtezna- 
głosow zgoda,  zgoda)  i aby rządowi da- czony.
ne b ył y  wszelkie sposoby, dla utycia ener- Dziennik armiow pod tytułem: ”  Jour-
gii narodowcy.  Rożuc te ptopozycye o- nal de d.-fensrurs de la patrie ,, wychodzi  
desłane zostały do kommifsyi z 7 człon znowu z rozkazu dy rektoryatu. Teraz 
kow złożoney,  i rada zakończyła sefsyą wyszcJł  iako dals y  ciąg Nr. 236, zawie- 
przy wy krzyku: Z e m s ta 1. Zemsta! Niech raiący w sobie pochwalny list dyrektorya- 
iysr  rzeczpospolita ! - ,  List posła Jean De- tu do woysk Szwaycarskich , które d. 26 1
bry mieści w sobie historyą o tym tragicz- marca tak się walecznie we Włoszecb o* 
nym zdarzeniu. GbywatelL* Roberjeot bok naszych woysk potykały.  Prócz te- | 
udała się po tym przypadku do Pruskiego go mieści ieszcze w sobie dawoieysze rap- 
posła P. Jacpbi , a żona Jean D eb ry ,  bę port;% jenerała Mafseny i z Egiptu. — An* 
dąca w 7 a esiąru c iąży,  wlo? z swoią gbcy zdawali się nięwierzyć,  aby nasza 
córką do Hanowerskiego posra p. Rhęe- tlotta mogła by^ź w stanie w? yścia  aa 
den. — Luciau Buonaparte , Duplantier,  morze. W wjelu Paryzkich pismach ogłp 
C r e u z - Latoocne ćsc. mówili  bardzo ży- szono d. iwn.?f ,  iż ledwie około śrzodka 
w o, W radzi? starszych proponował Ga- Czerwca będzie mogła wy y ś ć .  Jenerał 
rat , aby  historyą zahoyę’ wa mnis- Kilmajne nie znavduie się na niey ,  leży 
trow czytana, była "  przytomności popi bowiem w Paryżu oa romatvsm chory. _  
s o w y c b ,  $ aby w radzie ątarseych inano Bresteńska fl jtta płynęła pizet  tak nazwa­
ne vi? i .i^bną na pweh-wałę -zi^^rdpwa- oy Kotz , nie będąc od nieprzyjaciela po* 

nycb ministrów. Ostatnia dekretowano ’ strzeżoną. Anglicy oddalili się właśnie od 
Garat  będzie takową miał mowę. poseł- brzegów, i stali o 15 mil od naszey flotty 
s iwo dyrcktoryatu i miaDe z tey ok a z j i  przeciw wiatrowi.  Na naszey flocie iest 
ipow 1 zostały do wszystkich uantonow wszystkiego oo zbytku. Spooziewana iest 
rzeczypospo!dfty rozesłane, ^  Oo Jean ,Pe* ia^ n.owtą,  n Kadvx Maytkow zn-tj du- 
brjr posyłały boostytucy yne władz? w je .sję niey 2391, i bety ze ws trstnini 
Strasburgu depntacye,  i ma wartę bono- 35 żcglow.  Zapewniają,  iż prócz roayt* 
rpw j z pietbDty i iazdy, Z n a j d u j  ca się. kow dopiero przy w-cdzioDycb nie znaydu* 
tam w wysekiey iuż ciąży żona Rob<rj‘ ot» *e się aa niey żadne lądo-»e u>oysko. 
pokarała przy zdarzeniu dnia 28 L ist zJSeopo'u d. 12. Kwietnia.
prawdziwie ber. icroą Od wagę. G iy m?* "O d k r y t o  tu bardzo obsze-ny roiali* )
Ża iey.z«biiać  ch cia no ,  położyła się 08 stow spisek,  i przeszło 300 osóo iuż arC' 
nim, <? 1 5 Ho 6 ludzi zerwali ią z niego,  i s/towaoo. U ares- t >w anyrb zoaierioo? 
po*y < ttłviD,|; , poki irgo niez^mor jnTi a - wielką chorągiew 1  króle* ski-m: he baoii* 
f: ■. iean l)ebrv po w y nor-i* ;eniu s« o ' *> , wiele ładunków , biooi,  &c.  Anńlic» ihti? 
pr- obt»o będ ie oozba•-»iof-ym użytku kil I* do wykonania ułożonego planu dopoma* 

p i c o * . — Ob. GuUtiiier wydał  iuż gać. Z portu ManfredonLj miała w/.
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Neapolit^ńska flottyla od u  okrętów *
WOjSkli iu. “

Drugi list z Neapolu d. i j .  Kwiet;
”  W 10 doiacb ma bydż w Cas-rta za­

łożony Francuzki oboz. Z widokiem nie- 
przyjacielskich o k t ę t o w , które ustawicz­
nie około tuteys/.ego portu krążą,  iużeśmy 
się oswoili. W oyska nasze u* ło w a ły  na 
brzegach w tey strooie b .terye założyć 
Ang' icy przeciwiąo ssę temu , strzelali przez 
48 godzin'  bez żadnego skutku. Usi łowa­
li oni wylądowanie u czyuić , dla nabrania 
wody i żywności ,  ale woyska nasze od­
parły i c b , i zabrały im kilku leńcow. An­
gielska flctta nie oczekiwała tylko na znak, 
dla wsparcia uknowanego przeciw Francu* 
zom w Neapolu spisku, lecz ten odkryty 
tost^ł, Bogaty kupiec,  nazwiskiem Bac 
ker ,  był  g łow ą spisku; aresztowano go,  i 
W iego domu w Kie broni,  kokard,  munou- 
row królewskich, tudzież listę osób prze­
znaczonych na ofiary znaleziono. Angli- 
cy wylądowal i  ua wyspy Jschi|t i Procida,  
i tamteysze mumcy n,  ności aresztowali. 
Gdy Francuzki korsarz Championnet wzię­
ty od An-l ikow,  przez wiatr do CastelU 
M.ire odnogi Neapolitańskiey WDęJzony^zo- 
stał,  i w ręce Francuzów się dostał,  po­
słał  Angielski kapitan Trowbridge d. 5 
kwietcia na okręcie Cufioden z pod wy 
*PV Procida list do jenerała Macdonald, 
* preźbą o wypuszczenie waydusący* h Się 

Ba tym okręcie 8 Angielskich moytkow , 
Pr*ywodząc iż Anglicy uwolnili przeszło 
43'>o Francu;kith majtków.  Daley prosił
O VP v ri

o-'a-ije zatrzymanych rzeczy w pa-
cu Rtiointia Angielskiego H*milt« n w

Neapulu , -_ • ze on tzBze zatrzymał datr-
niey idąceg0 z A i fXandryi z t«vnemi iu
Bliuttcyami R 0ustaalĵ nup 0ia Francuza

Brauchamp, lecz mu maiąre priysobie 600 
f. szt. natychmiast po wrócił,  Jenerał Mac- 
donald odpisał m u , iż wspomnieni m a j t ­
kowie natychmiast uwoln eni będą:  ale 
co się tyczy  rzeczy,  które miały bydź w 
pałacu Ang elskitgo ministra Hamilton za­
trzymane , nie zastali Francuzi przy wniy- 
ściu swoim do Neapolu tylko gołe ścian/. 
Król Neapolitsński trzyma ieszcze zresztą  
zawsze Francuzkiego konsula. Angielscy 
ieńcy są z w szelką ludzkością traktowani ,  
i on życzy  sobie aby  mógł to samo o An­
gielskich agentach i o nim samym powie­
dzieć, Macdonald posłał przytym list do 
NeapoUtańskiego ministra Acton,  propo­
n u j e  mi „ami.v,ę iego uwięzionego bra­
ta , za siedzącego w Mefsynie Francuzkiego 

zięe konsula Riyatid.b‘
Szwedzki mintsier baron S ael otrzy­

mał od swego dworu pozwolenie udania 
się do S z w e cy i ,  1 za kilka 1ni z t ,d wy-  
iedzie. Teraźoieyszy sekretarz legacyi P.  
tirintfcmann -'trzymał zaszczyt zprawuią- 
cego laterefsa; — Do niepewnych w i ś c i  na­
leży ,  iż Hiszpania wydała  woynę Portu­
galii. «- Nowi posłowie Amerykańscy w  
hiótce są w Paryżu oczekiwani. Jen- rało- 
wie przy Włoskiey armii Duhem,  R e y ,  
Leroufsier i Dufrefse i szef  batalionu Be- 
renger maią byd> przed kommifsj a trat  ■ 
s k r a j  stawieni,  dla uspran iedliwienia Si: 
i rozrzutności i zdzierstw czynionych w e  
ytłoszei h. _  Sekretarz Algierskiego posła 
został dzisiay do Templu zaprowadzony.  
_  Znayduiący się wKo rfu  Fiauuu . k 1 gar- 
niton przybył  do St. Trooes.  _  Kardynał  
Ruff j,  który przywodzi roi listom w po­
łudniowym Neapolu został w iedney utar­
czce raniony. . .  DoGr ou i  przybyło g a m u ­
łów z pieniądz mi z mennicy Florenckie/
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Cg nrżybyła Angielska fregata
i j j ,  p szami do ki mniendnu-ącejto jei-tra- 
|a MPłcskąSłrmia. Rząd Neapoli! ń -fc i w y 
sł ;ł dt| ut ‘ f y a  t g  t , łtiiji! ow do z burzo 
nr th  tfu pap i . -nir i i ic#’ , d l i  u -;■< koienU o- 
ł>ycb._ Rada jo o  postanów ił.*, iz do ży 
woloie-y i p3 n s y t  n ści odbiorą swoią pł = cę 
n rot 6 > nustęprir be* potracenia kontry- 
bu y  ) . _  J D f  ra t M -  cdunald ruszył z w ięk- 
Ci» c ęś,i<= sw.-go w o jska  z Neapclit-só 
s lepo do A ł  ,sfe ey a i t r . i .  W Neapolitań 
skim zostawił 700o l u d i i . _  Do V\ łoskiey 
arm ii p rz y b y ł '  7000 liniowego w ojska 
Pienontskiego i m i l i c j i ,  p io c i  ..mych 1 
Neapolu i Rzymskiego kraiu [ .os iUow,« 
A r o r  1 n-cszą w S tw aycary i ra-.huią rera* 
do 8°>ooo ludz i,  do którey 1 crby w c h o ­
dzą 19,000 Hi lwetow. jenerał adiutant 
R tfe inwald , szef głown<go sztabu Hel« et 
k i - y  a rm i i ,  *cs tJi jenerałem brygady mia­
now any .— Ausiryz-ckie husary th c L ły  d. 
19 kwietnia umieść Papieża 1 P ir ro r ,  gd 
5 F r a n c u s k i c h  officycrow zabrały , a e on 
iuz  b y ł  do Turynu przewiezio i y s , 2 »d ie- 
den , K t ó r y  się w drodze z niego natrząsał, 
o  mało od ludu nie został zab ity tn ._  Re­
daktor zb.ia pSgł-cskę iakoby w fconsft t “  
« j i  m ia ły aayść odm iany, i  pełnom m ; 
ctwo rep>ezentantow na { lat prze.iłutone 
bv fo .  Z l i  ludzie (  m o w i) mogą ty lk  W 
ty m  czasie iakowe fałsze rozpus zać.--* 
Wezoray odszedł pienvs*y trar.rport po 
p i to a y c h  2 1 3 i*y  kl--fs> do M - T ra  
k la t  p r t r ł  cienia G yzoi-o* do H L -ecy i 
jk łada  sic- 1 6 artyku łów. Dług Gtyzo-now 
04 za długi H l y e r f  i i u d o e ;  G ky ioo i*  

.i? skł dać Halwecki k^n io  1. pod na 
j K i S t k i i  k ^ t o a  k h . '| t i r o . | J i j !

Z l  ucerny d j ą tyfaia.
W d y t s ł f o r y » c i e  rtaszy o p<?‘ s k o ń _ z o ■

n e y  > r e z c i e n c  vi m  d.  26 p. m.  O b .  B a y ,  

p i e c z t ć  O o  Os hs o d  l . tną z o s t a ł a .

P o d ł u g  l i s t ó w  i ur ich  F r a n c u z i  z d a -  

i  ś się sp i ' Sobi c d o  d/ i  J a n i a  r a o t p n i e ,  <Jo 

p r z r j ś  ia z n o w u  R e n u .  W  c?!i.  b v > i a  ł o -  

t o w y m  sia w s i e l k i  w y p a d e k  f o n  f r r a . y e -  

Z t i f i c b  z n a c z n i e  p o w i ę k s z  . i ą  rr.i s 1 * .  ń^jr

o k o l i c  d o  t e y  p r a y  Są u z y ty a r . i ,  l a s u i - e -  

b c y a  , k t ó r a  w y b u c h ł a  b y ł a  w c/cś . Nie- 
t n i - c B .  y  k a n i o n u  B b » :g  iest  . upełn-ie z a  

s p u k o i o n ą ;  z n a c z n ą  l i c / b ę  o s o b  z a a r e s z t o ­

w a n o  i  d o  C h . l l o n  p r z e p r o w a d z o n o .  W  

k - u t o n i e  S a n t r s  p r z y  s r r o c o n o  t a k ż e  s po-  

k ą y o o o ć  I w i e  p o a  e s z t o w a n o  o s c b .  VV̂  

K a n i o n i e  O b  r l s n d  in. ,urg n t i  p o b i c i  w  

w i e l u  p o t y c z k a c h ,  c o f n ę l i  s ię  d o  l a s c w . —. 

D o w o d z c a  m s u r r e k  . i w R u s w y l  p r z e d  s ą ­

d e m  w L u c e r n i e  s t a d i o n y  z o s t a ł .  _  W  S  )- 

l o t u r o i r  o s ó b  d w i e  p o d b u d z a i ą c y c h  d o  in-  

snrreKcyi rozslrzylano. W Bernie a r  st- 
toi łano i wr więzieniu osad/ono dy*k»na 
Buren i 21 włościan >w z okól c -. — W 
w yż iz ym  V?l-is okazuią się ie»*c.e p o r u .  

łz«oiażrisorf**cyyne i te aam prześiktdzr* 
i i  do odbier n z z Włc h kur,eirow; Zsla- 
je s i ę , i ,  taoi udadzą się w o y s k a ,  które 
w kaatooie Ob rlaod utyte były.

2 Rasztadt d. 5. Maia.
Kopia listu  pisanego do pułkownika 

Barbacsey.
W R sUcdi <ł. 25 kwietnia,  c g a d z i ­

nie 3 < rana,

U * ladomiooynr H CPan bez wątpie­
nia ies eś o okropnym pizypadku i v  się 
zd <rzył. Minis.rowie Fraocuzcy Którzy 
w* zo t y  w wieczór za W P . m  zaleceniem 
wyieck.dr , n>e otr , ma wszy żjrlane- 
g o  dla sieb e koawożu , w me w .elkpy od 
tego miasta odl g ł“ ś i1 nap-zdnie -i tPst li i; 
dwo^h i ulctl z i mordo w .< ił-?. Niże-/ 2' '
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pisani iesttśmy y s t y s c y  wieis rami sttnu 
Rzeszy Niemieckiey , z w czyści dworow 
trzy maiących znaczni ;ysze mieysce w r z ę ­
dzie mocarstw Europejskich, i maiących 
związki  przjiaźni z Jego Cesarską Mością.
W  tym charakterze,  i iako ludzie czuiemj  
sprawiedliwy ż a l , którym zdarzenie tak 
nieszczęśliwe powionu W P a o a ,  iako kora- 
m.-tscietuiącego przybyłetni tu wojskami  
napełnić. Zgromadziliśmy się tu na kon­
gres pokoiu zwołany od J. C. Mci, odwoła 
ui od naszych dworu w sposobiliśmy się 
do prędkiego odiażdu; teraz nie możemy 
ani oawlec naszegu wyiazdu , ani też udać 
się w podroż bez konwuia zapewmącego 
życie nasze i osob przy n-s będących. 
Stosownie zatym do tego żądamy o d W P i -  
Oa konwoiu woysfcowego, Jutro z rana 
Wyieżdłamy w dwóch dy w iz ja ch  iak tylko 
będue można oayr  iniey , i skoro przybę­
dą konie dla nas potrzebne. Prusicmy 
WPaoa abyś nam zupełnie nag zaspakaią- 
Cą przesłał -odpowieoź przez Pana Jorda- 
Oa , sekretarza legacyi Priiókiey , od­
dawcę tego listu, wkładaiąc na niego od- 
powiedz.alność imieni m n=szy<L dworow 
przed J. C. JMos-cią, w każdym przypadku 
**■ nasze osobiste bespieczeństwo i osób 
f r*y nas będących,  równie iak i za od 
la*d nasz. Gdy wiele osóo z legacyibran 
cbzki{:y , tudzież minister Liguryyski  rato­
wali się ucieczką,  i tu ich odprowadzono.

V

0*umiemy się bydź iak naywyrażniey o-
R
b o » i .  . .

n*finemi, wszystkie te osoby pod pew
U y ^  .,

toDwoiem za Ren kazać odprowa­
dzić. Mamy honor bydź & c , “  (Następu­
ją podpisy ministrów, Pruskich, Bremeń- 
skiego, duńskiego, Bawarski°go.Hef>enka&- 

skiego, Cacmatadckiege, hrabiów Wwte- 
t a w i i ,  Nafsau » Frankfurtu.)

Oapowiedi pułkownika Burbacsey.
W  Gernsbach d, 29. Kwietnia 1799.

Głębokim iestem przenikniooy żalem 
który mi sprawia wiadomość o okropnym 
zamachu iaki (iak o tym list niniejszy o- 
krutną daie mi pewność ) przeciw legacyi  
narodu Francuzkiego za pomocą nocy przez 
żołnierstwo chciwe łupu, wykonanym z o ­
stał. Bądźcie pewni Mości panowie, że 
chociaż włosy moie posiwiały pod zbroią 
żołnierską mam serce czułe,  które się obtf- 
rza przeciw podobnym okrucieństwom i ze  
czuię n a j ż y w s zą  wzgardę przeciw zemście 
tak nie przyrwoitey , iaką iest zbrodnia 
tych łotrow. Daię w tym momencie roz­
ka z ,  aby  offieyer z oddziałem woyska 
konwoiował ,  aż do Renu osoby legacyi 
Francuzkiey,  które szczęściem uratowały 
się, każe także bez 2włoki ar:sztować zbro 
dniarzy; nigdy nieuczułem wtększey zgry­
zoty iak tę ,  że się pod moią kon.mendą 
znayduią. Co się tyczy konwoiu innych 
legacyi moie położenie w tym kraiu nie 
dozirala mi rhzpruszać woyska pod-moiC* 
mi rozkazami będącego i iestem przekona­
n y ,  że wszystkie osoby nie maią się cze- 
go obawiać;  równie przekonany iestem,że 
cl zbrodniarze zaslepieoi chęcią łupu,  nie- 
byliby się dopuścili tych okropności, g d y ­
by legacya Francuzka,  która odebrała 
zwłokę 24 godzin wednie odiechcła bj ła.  
Proszę was Mości Fanowi», ab.sc ic  prze­
konani byli o moim szlachetnym m.ślc-nia 
sposobie,  rowoieiak o moim nay wy ższym 
umartwieniu. Jestem zawsze z^ębokim 
szacunkiem &c.

Z Londynu d. 7. Maia.
Podług najnowszych wiadomości flot- 

ta lorda Bridport , złożona z 16 l iniowych 
o kręto ir i 2 fregat , utraciła z oczu dliŁ
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wielkie/ mgł y ,  wyszła z Brest nieprzyia- ce tam liniowe okręty odebrały rozkaz
nclską  flottę. Przed mgłą widziano ią 
kieruiącą bieg sw o y  na połnoc i zachód. 
Lord Bridport uzni ł  w tey okoliczności za 
rzecz rostropną zsbf-spieczyć Ii.Jińdyą od 
nowego wtargnieDia, dis. i go obrał sc bie 
dtano<> hko przy C.'pe Clear. Cała iego 
flotta bę tzie s ę składać » przyłączonemi 
do n> gOsZ Pliniut z 30 lioiowych okrętow 
między któremi anayduią się ^ o trzech 
piętrach. Pod lordem Bridport kommen- 
deruią wic t admirał Gardner i kontra ad- 
mirałowie Pole,  Cotten i Berkeley. Wice 
admirał Gardner stał ieszczę onegday z 
okrętem Royaf  Sourerain od zoo i Rtpulse 
od 64 armat dla preciwoych wiatrów w 
Flimut. — Na wiadomość o wypłynieniu 
FraOCuzhiey floity, utórą z naszey strony 
tylko na 8 o trzech , na 9 o dwóch piętrach 
i  9 f regat , Francuzki® zaś pisana na 25 l i­
niowych podaią,  popłynął  przedwczorcm 
bryg  Telegraf  do lorda S.t. Y in c e n  na 
śrzodz zmne morze a depeszami z Pljmut. 
L o r d  Rridport wyznaie w swych depe 
szach do Admiralicyi ,  iż oiedostrzrgł po­
ruszenia w nieprzyiacielskiey flecie, a po- 
niewaf mu przeznaczenie iey nie wiadome 
iest , rozumie przeto najdogodniejszą 
byd ź  rzeczą wziąść powyższe stanowisko 
pod brzegami Ir landyi, dla zasionitnia te­
go królestwa od oowezo niepriyiaciela 
wtargnięcia.  Admirał  Witshcd płynie w 
tych dnit ih na okręcie Karolina do Gibral­
taru. — Kapitan Fraser fregaty Nimfy od 
38 armat ( brat naszego dawmey ministra 
.w Hamburgu) dał nayp.erwey znak o 
wyyściu  Brestcńskiej Couy.  Wiadomość 
o iey wypłynieniu przybyła d. 3,0 kwietnia 
przez kutta Duily do Pl imut ,  i teraz będą

wyy ścia  pod żagle. _  Wielu m n ie m a ,  iż 
przeznaczenie Bresteńskiey flotty nie do 
Irlandyi u s t ,  ale do Portugalii. Pogłosita 
iakoby ona znów u do Orientu zawinęła 
nie potwierdza się dot«d, i ztąd zapewne 
urosła,  iż z Orient miało się leszcze do 
niey 5 l itrowych okrętow przyłączać.  R ó ­
wnie niepntwierdiiło etę , żeby się Bre- 
stensfca flotta na dwie części podzielić mia­
ł a ,  z których iedna miała iść przeciw Ir 
landyi,  druga na śrzodz emne morze , o- 
wszem tu rozumią,  iż Francuzi swoich sił 
morskich nie podzielą._  Wiceadmirał  D?- 
ckson popłynął  zJarmut w 3 liniowych o- 
krętotr do Teztel , d!a zmocnienia tamfl  jt- 
ty kommodora Odonall,  iś  Wit  landyi are­
sztowano dawniey w Hiszpańskiey służ­
bie będącego o f f e y e r a ,  który przywodził  
buntowników w Wicklow , z wielu inn*n-i 
podeyrzauemź osobami. _  Do IrldBilri po­
słano przez posłtńca siana w'  a de mość o 
wyyściu Fróbcnżkiey f l o t i y . O p o z y c y a  
w Irlandzkim parlamencie przeciw,złącze­
niu tDioieyszyła się od i i i  do 74 głosow. 
_  w  Li bonie odkryto wydział  ziednoczo- 
oych Irlandcz vk □ w. _  W  Irlandyi tak są 
w o j s k a  obozami rozłożone,  iż w potrze­
bie iedue drugie mogą posiłkować.

Z Strasburga d. 6. Maia.
Od dni kilku na drugiey strouie Renu 

Zasrło wiele utarczek międ*y Francuzami 
i Austryakami, WDyskami raszemi na p r t-  
w e y  stronie Renu kommenderuie teraz je­
nerał L-g ra nd ; gtowna itgo kwatera iest 
w Kork.

Obywatel  Chappe przybył  tu,  • za­
trudnia się postawieniem telegrafu między 
miastem naszym i Bazyleią.



e

D O D A T E K

D  O  N rJL 4 2 .

K S A K O W S I I E Y

W  N i s c z r a r ą  C h i  a 2 6  M « i  a  1 ^ 9 .

Z  W i e d n i a  d .  2 1 . M a i a ,

D o  N r u .  40 r u t e / s z e y  e a i ^ t y  w y s z e d ł  

d i i i  *3 n a s t ę p u j ą c y  n a d z w y c z a y c y  d o d a  

- t ek :

P r z e z  p o s ł a n e g o  tu k u r y e r e m  r o t m i ­

s t r z a  h r a b i e g o  C a r a m e l l i ,  o d  r e g i m e n t u  

k l r a f s e r o w  C e s a r z a  J m ć  d o i 0 3 i A r c y  X ź ę  

K a r o l  w z g l ę d e m  u s k u t e c z n i o n y e h  i u ż . i  

d a l e y  p r z e d s i ę b r a n y c h  d z i a ł a ń  F ,  M .  L ,  

H o t z e  w  G r y z o n a r h  d a l s z e  a i c z e g u ł y .  _  

O d p a r t e  p r z e z  j e n e r a ł a  H i l l e r H  p u ł k o w n i ­

k a  P l u o ą u e t  w j , o r y  o i e p r z y i a c i e l s k i e  o d ­

d z i a ł y  ,  u d a ł y  sfę k u  F u r u a ;  w 'celu p r z e ­

d a r c i a  się a l b o  p r z y  Z i z e r s ,  a l b o  p r z y  

C h u r ; l e c z  z o b a c z y w s z y  te mi e y s c - a  w rę-  

kti F  M .  L .  H o  t z e , gd> ż  C i i u r  b y ł o  i u ż  

^ ^ i e n i H  b a t a l i o n a m i  o s a d z o n e ,  m u s i a ł y  się  

*  W o i e o n ą  n i e w o l ą  p o d d a ć .  L !c z b a  i c h  

^ D o s i  1 0 0 0  ż o ł n . e r z y  i 8 0  a f f i e y e r o w  z  1 

w i i .  P r z y  z d o b y c i u  d.  1 4  L u c i e n -  

8t * l g ,  p r a c *  d o n i e s i o n e j  i u ż  p ó i b r y g a d y  i 

^ Sro i a t ,  z a b r a n o  i e s z c z e  w  p o g o n i e  nie-  

 ̂ * i .  c i e l ą  2  k o n o p i  nie n u p r z y  i a c i e l s k i c h  

8 r e o a d y e r o w  i 4  a r n j s t y  z d o b y t o . - - -  D .  i j  

r * k ° 8 ® " s k o w a ł  F .  M .  L .  H o t z e  o i e p - z y i a  

c i e l ą  p r ł y  R H c h e n a u ,  i o r a z  d c h W  de -  

t a o n s t r a c y ą  p r z e c i w  R  i g - t z  u c z v n i ł ,  g d r i e  

® * e p r z / i ą c i e l  nriał  z o o o  l u d i i j t i  d e m o o s i r - t -  

z a m i e n i ł a  4łę p o t y  in »  formalną p d -

t v c : k ę ,  uięprzyiauel będąc do ucieczki 
przymuszony,  spalił, będ jcy tam most na 
źrzodle P/f-ffer; lecz pomi no tego b ł, a z  

za Feties ścigany,  i część iego zostałr vr 
dolinę Sarginś w p ęd zo na ,  gdzie znowu 1 
otFcyeia 1 30 żołnierzy zabraliśmy w me- 
wolą. Strata nasza w tey ok&tyi siewy,  
nosi iak kilku ranoych.** Przy Rogatz za. 
brano nieprzyjacielowi znowu 3 armaty,  
rączym ze wszystkim wzięto mu 15 arna t. 
-  Po ostatnimi tym attaku cofn ł się n e- 
przyjaciel na d. 16 w noc? tak daleko i 
prędko nazad ! że F\ M. L. Hotze przy z;da. 
waniu lego rapporiu iu7 się w S i r g a c s  
znaydował.  Tenże odebrał wiodomuść, 
że pułkownik St. Julien sioi w L e n z ,  a F. 
NJ L. H cdik w Felisur. Nieprz y iadcl  c o ­
fa się kii Fusis,  dla złączenia się zapewne 
zobozem przy Reichenau , i cofn e^ia się 
potym pozostałą mu iedną tylko drogą 
przez JH az 1 Teufelsb'i i  ke ,  aztamtadda* 
ley do S.  Gotlarda ; lecz gdy wyższa G r y ­
zonia zabiera się do podniesienia insurek* 
c yi ,  pułkown b Sirauch Sp!ii<«n, a F1. M« 
L. Hotze Ginkti?* w ąw oz y  zamknęli , a 
prócz tego spodziewać się należy , że F. 
NI L. hrabia Rdlegarde przeć w Chu- i 
Fusts posiani,  można wnieść,  2 • to nie­
przyjacielskie korpus od 7000 lud, i bar-
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dto  w  krytycznym i nie dobrym poło- przeciw F. M. L. Ho tze .— Pćdług dcnie-
Leniu względem cofn.jn a się zostaie. _  
Dla wsparcia ile możności attaka F. M .L.  
Hotze przeciw Lucisństeig, uczynił Accy  
Xżę Karol  w i j m  samym czacie nad Re­
nem demonstracyę , która tak dobry sku ­
tek sprawi ła ,  iż nieprzyjaciel przez zgro- 
zn-dzenie 17,000 woyska przy łEfceffłiau- 
sen był  wstrzymany od posłania posiłkow

sienią A rcy Xciu Karolowi,  od F. M. L. 
Kospotb, uderzył jenerał hrabia Meer- 
ve!d d. 14 w nocy na nieprzyjacielski po­
sterunek w Dundenheim , i tam 3 officye* 
ro« i 6 grenadierów , którzy się opieral i , 
zabi ł ,  a i  officieia,  4 żołnierzy w o.ewol^ 
zabrał i 14 koni. i dob ył .

P O N I E S I E N I A .

W  K a m ien icy  Archikonfraternii M iłos ierdzia  w  ulicy s ienney pod Nrem 53 w  K r a k o w ie  stoiar 
cey  na dniu 17 C ze rw ca  r. b.  o godzinie  2 po południu  od p raw iać  się będzie  l icytacya  fanlow przed 
K m . 1798 z a s t a w n y c h , ia k o  t o ,  zegarki z ło te  i sre b rn e ,  ła ńcuchy  z ł o t e ,  p e r ły ,  kolczyki dyam -nto- 
w e  i ru b in o w e ,  pierścienie r o ż n e ,  tabakierki i inne s r e b ra ,  suknie m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  w i e y s k ie  i c y ­
n a  o b w ie szcza ię  się właścicie le  , a by  przed terminem sw e fanty w y k u p i l i  , a  z publiczności ży c zęc y  
sobie ęo nab <c w  czasie licytacyi zn ay d o w a li  się.

Ponieważ odprawiona na dniu 8 Kwietnia r. b. w kancellaryi C. K. cyrkularney 
Boeheńskicy., niektórych fu n d i religionis dobr licytacya nie z awantazem dla aerarium 
wypadła . Zaczym na dniu 30 Maia r b, powtorna licytacya tychże dobr , iako to:

.1) Ludwinów , Katarzyńska , i Podobińsko z cena fiskalna  , 900 Z i , Ryń,
b) Zabłocie przy Pougorzu . . . detto . . 1 7 0
c) Błażow skię * ola Łąki , „ . detto . , 1 1 3
d j  Jur czy cr. , . . . . . detto , . 826
e)  Koło Tynieckie . . . . .  detto . . 650

na trzy la ta , to iest od dnia 24 Cztrwca 1799 do ad Czerwca tgoz roku w Ces. Kroi. 
Bochenskiey cyrkularney k a n c e l l a r y i  odprawiona będzie.

Licytacya na dzień 30 Maia r. b. o godzinie p z rana z tym dokłcaem do Bocheń~ 
skiey C Kr. cyrkularney kanccllaryi zapraszała się. iżby każdy licytant dziesiąta czę• 
ścią fiskalney ceny 1 tego dobra, rą które licytować zamyśla, w gotowiźnie za i adiutn 
p o p a tr z y ć  się zechciał.

Z  IJrzędu Ces. Kroi. dyrekcyi kamcralney.
W Niepołomicach d. 16 Maia 1799.

fttjjk i.

C. K. Sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey oznaymuiu tym Edyk- 
tem Panu Jed' zetowi Szaniawskiemu d o b r  Łukowa pojsefiorow i: żi sukcejsorowie ś. pi 
Jacka Dębickiego , iakoto Benedykta Chltwicka i Jozef D ębicki m ałoletni w afiysten. 
cyi matki swoiey Konstancyi Dębicki usadów ty c h , o zapłacenie summy kapitalney i, 
orowizyonalney 330 czer. z ł ,  żałobę na niego podati,i o pomoc sądu ile spi awiedliwośt ! 
wymaga , prosili.

Gdy zaś Sady te niemaiąc wiadomości gdzie obiałowany zo sta ie , lub czy tu ca1 
le w C K.poństw ach dziedzicznych znaydui-t s ię , onernuż Jędrzeiowi SzaniawskiernM 
adwokata tuteyszego Pana Aiem tza, z tego szkoda i  i-gv kosztem zastępca postanowi‘ 
ty , z którym procefs ten oodtug ordynacyi sądowny rozpocznie się i ukończony bt‘ 
ti+ie ; on przeto Edy ktem ninieyszyrn tym końcem u p o m in a  się: ozeby w czasie prz?" 
zwottym, sam stanął albo iezcli iakie ma prawa swego dowody, te *astepcy wyzM*' 
czonemu wcześnie p r ze s ła ł, albo nanoniee innego sobie patrona obrały tego sadek1
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tu tejszy m  wym ienił i  podług przepisu ty eh srzodkow pi awa u ży w a ł, które do su>cy 
obrony za nayskutecznieysze osą d zi. g dyż inaczy wszelką niepom yślność z zaniedba- 

* ni a w y n i k n ą ć  sam sobie, podług opiewu C. K. praw , przypisać m usiał,
Jozef de JSikorowicz.

Jan Darowski.
Jan Morak.

Z Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Gal icyi  
Zatihodaiey. *W Krakowie d. ć Kwietnia 1799 roku.

Cefsai sko Królewskie Sądy Szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniej, oznaymuia. 
tym edyktem Panu Adamowi Rudzkiem u: Że Pan Stanisław Ożarowski u sądów tych\ 
,0 zapłacenie summ 3^8 z.ł: r ń y  9^ gray. i  ^5 czer. z ł .  wraz zprowizyą , żałobę na n ie - 
go podał i o pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga p rosił.

Gdy zas sądy te niemaiąc wiadomości gdzie obkatowany zostaie lub czy w cale w 
C. K. kraiach tSzieazicznych znayduie się , temuż Panu Adamowi Rudzkiemu adwoka­
ta tuteyszego Pana JSiemtza , * iego tzkoaą i iego kosztem zastępcą postanowiły , z któ­
rym projrfs ten podług ordynacji suduwey rozpocznie się, i ukończony będzie; en 
przeto edyktem niniejszym  tym końcem upomina s ię : ażeby w czasie przyzwoitym to 
iest: w przeciągu 90. dni rum sta n ą ł, albo le ż e li  iakie ma prawa swego dowody, te  
zas+epcy wy znaczonemu wcześnie p r z e s ła ł, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, 
tego' sodom tutejszym  wym ienił i podług przepisu ty eh srzodkow prawa używ ał, któ­
re do obrony suey sprawy za nayskutecznieysze csądz , gdyż inaczey wszelką niedo­
godność z zaniedbania ti/n ikaiąsą , samby so lit  pódług opiewu C K , praw, przypisać 
byt winien.

lo z t f  de JSikorowicz,
Jan Darowski.
Jan Morak.

Z  B a d v  C. K .  S ą d ó w  Szlacheckich K r a k ó w :  G al ic y i  'Zachodniejr.
W  K r a k o w ie  dnia 8  K w ie tn ia  1 7 9 9 .

yłscher.

C. K .  S ąd  kry m in a ln y  L w o w s k i  w z y w a  ninipyszym F ra nciszka  S trza łk o w sk ie g o  , szlachcica G a -  
l ic y ya k ie g o  i dziedzica K o h a b in ie c  o zdradę e y czy zn y  oskarżonego: a że b y  końcem oczyszczenia  się vłd 
im p u to w an e y  s o t ie  zbrodni zd raycy  o y c z y p r y  w przeciągu oc dńi przed tuteyszym  C. K .  sądem kit-  
m inalnym  osobiście s ta w ił  się. W e  L w o w i e  d. sfi M aić*  179$- 

F . A .  Lorenz.
Mikotay Litioinowicz,
Lazar P e tu l.

Z  rady  C. K .  sądu kryminalnego L w o w s k ie g o .
A lo iz y  Schonbek.

L ic y ta c ja  Dóbr Ziemskich.
Z  rezolueyi kom m ifsy i  ba n l.o w ey  przez  Nayiaśn ieysze  d w a  d w ory  Cesarskie  i K roie w sk o  Pru* 

s wl Wyznacznney dr  ii 9 miesiąca M a r ca  1799 r- z a p a d łe y .  w W 'arszawie  agituiącey się. A d m in is ‘ ra- 
urMsy kreda Iney zm arłego K a ro la  Schultza b yw szegr  bankiera W7 arszawskiego , uw iadom ią  P iz e -  

s 'v *etną P u bliczn ość ,  iż /*rŁeświetna i le g e n c y a  W a rs za w sk a  p od dniem 8 m ca L u te g o ,  roku b i t ż a c e -  
6°  z p odpisem  J W .  de M e y e r  prezesa  te y że  R egen cyi  w tych s ło w a ch  w y d a ł a  publiczne o b w ie s z ­

a n i e ;
s j . P o d a iem y  ninieyszym  do w i a d o m n ś i ,  iż  na instancyą g łu w n e y  tuteyszey  b a n k o w c y  KoromiP.
S ' a w  t>tA Lom ieiik i  i M ło c .n y ,  do M afsy  kon ku rsow ey  bankiera S c h - h z a  n a le ż ą c e ,  w  pow iec ie  W a r -  
. 2 “ l e ż ą c e ,  których wartość p od łu g  p rzyłączoriey  tu A ^ .em yczn ey  kopii : a x y , to iest: M łu c in

j ’ ^ Y  aro w ,  ig  srebrnych g r o s z y ,  a Ł o m ie n ek  66,997 ta la r ó w ,  15 srebrnych groszy  u stauow iona
. ’ dotąd -wspólnie posiadane b y ł y ,  z osobna piibLcznie w i f c e y  daiącym sprzedane b y d ź  m a-

hote m a f ’X>y P**eto ta kow e " z w  y i  rzeczon e  debra Młoi iny i L o m ie n k i  do s p r z e d a ż y ,  kupie' o. e o- 
* _ a ,{ cyn» , w raz  z w sze lk iem  do nich przy ległosciarai, .p-awem i ju ry zd y k c y ą  tak , ia k o  ta k o w e
w z w y z  w z m i a n k ą  intracie opisane są z t? x o w a n ą  s u m m ą , to  iest: 4 ' , iy y  ta larów , 18 srebrnych
;roszy, 1 >997 ta larów , 15 srebr. g r o . ,  w z y w a j ą c  wszystki h tych , htorzyby rzeczone dobra z p zy-
eg ościami uP'c ia teu cy o fto v ra .il1 b y l i  , a k tó r y m  p ia w o  o n e ż  p o s ia d a ć  d o z w a l a ,  . i  p o d łu g  offerency i
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byli  w surt ie  1 * płacen ia  , m m e y s zy m  , a by  na terminach trzec h ,  to iest: 24 junii , 24 70 ;s i 24 x bris 
375,9 przed n om ino w an ym  koptmtfsarzem , regenc/i konsyliarzem  Bau-nann do licytacyi w y z n a c z o n y c h  
z  którym  trzeci ostatni p re k lu d u i jc y m  iesl , w  tuteyszey  Kraiowey regancyi , o godzinie  o ranuey a l ­
bo  osobiście  „  albo przez lednego ź l iczby tuteyśzych justic kom,ruls.irzy ( d o  czego wa n s.u kryto’ oal- 
ni konsyliarze  K rye ge r  i R e ste iu e r , kon syliarze  w y żs i  a k c y ż y  i c ł a Knsiorowski i S z u l c e ,  oraz iustice" 
kom m ifsarze  y. W i n t e r fe l d , i to lh e im ,  W l o k k a ,  K lc t tke  i R iuke nofmmuią s ie )  maiącygo bydż obra- 
negp sp ecyaln ego p le n ip o te n ta , stawili  s ię ,  oferty  sw e  p o d a l i ,  a potyln ocż ‘i . lvw ,i l i , i ż ’ , ,lu, lioitans 
z a  poprzedzającym  wprzódy zezWoleuidm wyżej? rzdczoney b a n k o w c y  kn n n  fsyi n iezaw odnie  p r - y b i ’ 
cle on ych, ,  zy skać  m a ,  1 na p o zm eysze  potym .offerty żaden dalszy  w zg lą d  w zięty  i zwrócony me 
bę dzi e .  — Prot okury or zedowe n a k a i n e c , na f undamenci e  których w y ż u y  w z m i a n k o w a n a  t axa d o b -  
t yc h  sporządzana i e s t ,  mo g ą  b y d z  każd e go czasu w archiynra naszry t ut eyszey P o ł u d n i o w o  P r u s k i ej  
R e g e n c y i  pra ey nane » <-* l i n i a  ?.g miesiąca Mai* ca * 7 9 9  roku.

Karol Szul/jorsAi prokurator rnp.
Jan Troczynski. >. dHi ip i.ttraior /n p .
Jan M ii!ter ad m in istratu r rnp.
A  n dr z ty  Futy t̂eujiaz administrator my,

Aicytacya D obf.
Z  w yro ku  kom m ilsy i  b a n k o w e y ,  przez N a y ia ś n iey ś ze  . D w o r y ,  d w a  Cesarskie  i K ró lew sk u  

Pruski w y zn a c zo n e y ,  w W a rs z a w ie  agituiaeey s i ę ;  *a zniesieniem się z prześwietna R ega n cy a  t u t - y .  
s z ą  w y d a n e g o :  —  A dm inistracya  mafsy k ry d a la e y  ,  s a r n i e g o  K aro la  Sciiultza ,  n y w s z e g ,  Y s u W r a  
W a r s z a w s k i e g o ,  uWiadómia prześwfetną Prtb l iezn cść , i ż  dobra m n -yskie,  tegoż n iegdyś '[Jr K r r o la  
Sichultza d z ie d z ic z n e , W W a rs z a w ie  sytuow ane  ia k o  to: — Sub Nro: p o d łu g  u r y f f y  570°, 5 09, do i

D o b ra  m le y s i i ie ,  T ło m a e k ie  z w a n e ,  które c a łk ie m  lub na części p o d z i e l o n e , ’ wraz z "'"intern 
d z ie d z i c z n y m , sprzedane z o s ta n ą ,  maiące obszerny b r u k o w a n y  dziedziniec  w  k w a d r a t ,  na ok o ło  p ię­
k n ą  arch itek tu rą , rożnych kamienic  zam u row an e  , i dw orkam i zabu dow an e  , naprzestrźał  w y i i z d  ud 
L e s z n a  i B ie la n sk fey  u i ic ,  oraz z b o k *  od U K ćy  d łu g ie y ,  Wprost C e k h a u z u  m liące. Y N. 001 Z a .  
b u d o w a n ia  Pruskie  z w a n e  z grnntem dziedzicznym .

N iem n iey  grunta c z y n s z o w e , do dziedzictwa pofsefsyt T ło m a e k ie  zw a n y eh  należne ua k tó ­
rych  następni* w yra żen i  e m p h iteu c i ,  maią sw oie  w ła sn e  p o fsa ls ye ,  grunt zaś dz iedziczn y, ’z ktoreeo 
c z y n s z u i ą ,  sp rzedanym  zo sta n ie ,  które to pofsefsye , numerami następnemi wy^zczegulnia ią  sie 
59S. Pofsefsya  JP- M iloW y po W agn erze .  2. 597. teyże  po Ł u k a sze w su ich .  3. 372- L e m a ó s k ic y  w do. '  
W y po N ow iń skich, 4. 571.  S obo lew sk ich .  5. 569. S o łubinskich.  6 . 567. Beslera.  7. 503. K lo ^ a ,  
* . 5 6 6 .  B reynicha .  9. 563. K r y g fo w y  w d o w y .  10. 564. ŁJRnjtzowey w d o w y .  11.  044. W z y a u f f o w e y  
w d o w y .  n .  74®- K lofsa  po S iedleckich.  13. 741.  Szultza  rymarza. 14. 742, W ę ż y k a .

T a k ż e  Mi: 757- D w o rk i  D a n i ło w s k ie  z w a n e ,  na rog.u ulic. Le iu w i i Rym arska  z w a n y ch .  drew - 
yiiane i wesęśei -» -Ruskiego muru sk ł a d a ią c e  sifit , y "'-I ’ " ’ ”

Jako J«i.Jłr«t 1073. roT^. Dwurafc z* u r-*V-ięj *  za bu dow an ia m i obśzernemi i ogrodek , na uli.
«y  kroletftfcw czy li  kohsiciiw T a r g u ,  p c ^ - ^ z M *  dawniejr  S ask i  z w a n y m ,  na gruncie c z y n s z o w y ^  
G rz y b o w s k i  z w a n y m  sytuo w any.

N a  ostatek Nro: 2921. 2950. M a g a zy n  z plaeem o b sz e r n y m ,  w y c h o d zą cy m  z U licy  S o l e c ,  do 
ulicy C ze rn ia k o w s k ie y ,  na którym zn ąyduią  się rożne s k ł a d y  dfzevi 'a ,  i innych produktów , w którym  
s ą  rożne za bu dow an ia  m ie s zk a ln e ,  ś p ic h r z , oraz kam ieniczka i w o zo w n ie  (durowa,ie:_  T u d z i e ż  d w o ­
r e k ,  ta k że  na u licy  S o lc u ,  naprzeciw tegoż m agazynu  ód w is ły  m u r o w a n y ,  z l ą d e m ,  grunt zaś na 
którym  m agazyn  i d w o re k  m u row an y są z a b u d o w a n e ,  iest c zy n s zo w y ,  n a le ży  do miasta starey W a r ­
s z a w y .

P o w y ż s z e  z a m u ro w a n ia ,  a a b u d o w a n i*  1 gftfnta diiedziczrtd,  przez dep u tow an e go  z prześwie- 
tney R egen cyi  tuteyszey  w y z n a c z o n e g o , sposobem licytacyi pubłiczuey za gotow e  pieni ,d s e  pr'z*z k e -

Fu ią e e g o . w y l ic z y ć  W g r u b e y  to O necie n a l e ż n e , w  trze ch  te rm in a ch  , w  m ie y s tu  m u r ó w ,  d o m o w  i  
p la có w  d o  l ic y t a c y i  p r z e z n a c z o n y c h  s p r z e d a n e  zostaną.

PierWłzego tedy terminu odprawiać sg będzie lioyłacca , w dniu iszym Marca , drugiego w 
dniu iszyus utai*, a trzeeiego r ostatniej w dniu ltfzym Lipca, roku następującego 1799. Naywiecey 
przeto daiacy, po doniesieniu do kommt&yi, j  przez nią kupna zatwierdzeniu , tranzrucye nabywcze y 
t  nakazu teyże kommibyt, pCuz admi nistrapyą zeznać się wedle praw 1 piłwinne. otrzyma.

D on o si  p n y  tyo) Atrctnntsttacya, i i  tp krótcz w y y d z ie  słosnwne d> n lnieystegó , lecz o d d z i e l ­
ne  obwieszczenie  w zg lę d e m  dobr ziemskich d z ie d z iczn y c h ,  to iest M łoc in  i £ .> 0ienek z przy legło*  
ściami , tu d zie ż  W oli  i C z y s t e g o ,  przy  W a r s z a w i e ,  niemniey gruntów Emphitriatycznych na Grocbo* 
w ie  przy P r a d z e ,  Sytuow anych i dotąd de  Mafsy S cb u łtzow sk iey  n a le ż n y c h ,  atoryffn sprzedaż p rze *  
l ic y tac y ą  p u b l ic z n ą , iest iuż udeterminowana. D i n  w  W ars za w ie  dma 2 * . M i a  ),ń*t. 'uzda i ; o g  R u.

Po ap isan o  Aural Stulbortki Proku ru tor M a ftY  SchuLtmwskiey.
Andriey pacygiewia, Adminittrator Mahy SchuLtioiv)kitY.
Jan M li U  er A .  M. S . J
Jan TraetyAiki Adminit, M aj ty Sehultiowskiey mprx


